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Abs tract

Authoress, in her article, presents question of woman’s stereotype in the back-
ground of issue referring to a view of the world, which is an ordinary knowledge of
language’s user concerning surrounding reality, and a picture of a woman is its
fragment. She notices that stereotype can be positive or negative, or it can connect
both elements. Jokes analyzed in article present a woman in a negative way.
Anti-model is formed opposite to standard set of characteristics, which, according to
common social opinion, a woman should has. Described picture depends on a con-
vention of type, to which joke belongs, because it allows to look at negative feminine
characteristics with humor. Authoress emphasizes that picture of a woman in Czech
jokes has universal character, international.

W swoim artykule autorka zwraca uwagę na problematykę stereotypu kobiety,
który reprezentuje potoczną wiedzę użytkownika języka na temat wskazanego wycin- 
ka otaczającej go rzeczywistości. Wpisuje się zatem w szerszy obraz świata utrwalo-
ny w języku czeskim w postaci dowcipów. Autorka zwraca uwagę, że stereotyp może
być pozytywny bądź negatywny lub może łączyć oba aspekty. W dowcipach anali -
zowanych w artykule kobieta przedstawiona jest w sposób negatywny. Powstaje więc 
antymodel, który jest przeciwieństwem wzorcowego zestawu cech, jakimi, zgodnie
z powszechną opinią społeczną, powinna charakteryzować się kobieta. Obraz ten jest
jednak zależny od konwencji gatunku, jakim jest dowcip językowy, który pozwala
patrzeć na negatywne kobiece cechy z humorem i wyrozumiałością. Autorka pod-
kreśla, że wizerunek kobiety w czeskich dowcipach ma charakter uniwersalny, mię-
dzynarodowy.

Dow cip ja ko tekst sta no wi wy pad kową fe no me nu śmiechu ja ko
spe cy fic znie lud zkiej zdolnoś ci, o niezwykłoś ci której Hen ri Bergson
twierd zi, iż wy ni ka ona z fak tu, że człowiek ja ko jedy na is to ta wśród

zwierząt po tra fi się śmiać i wzbud zać śmiech także u in nych (Bergson
2000, s. 9). Spe cy fikę owe go fe no me nu pod kreś la także Syl vie Rich -
terová, twierdząc, że „Smích je snad ne jpo di vuhodnější pro jev lidské -
ho bytí. Můžeme se smát ne jrůznějšími způs oby ne jrůznějším věcem,
můžeme smích vyvolávat záměrně i ne chtěně, nemůžeme ho však do-
s ta tečně de fi no vat ani žádným vyčerpávajícím způs o bem pop sat, kla -
si fiko vat, ana ly zo vat” (Rich terová 1997, s. 9).

Na leży za tem stwierd zić, że dow cip sta no wi swois ty ga tu nek mo-
wy o pods tawo wej, okreś lo nej nie ja ko z założe nia funk cji lu dyc znej.
Jest to za tem krótki utwór, pry mar nie oralny, po sia dający ano ni mowy
cha rak ter i służący rozśmiesze niu od bior cy (por. np. Bo recký 2000,
Brzo zowska 2008, But tler 2001, Kadłubiec 1995, Krzyża nowski 1977,
Si mo ni des 1984, Sku drzyko wa 2000)1. Efekt ko mic zny osiąga ny jest
bądź za po mocą środ ków językowych, np. gry słów – mamy wówczas
do czy nie nia z dow ci pem językowym, które go śmieszność wy ni ka
z okreś lo nej struk tu ry po wierzch nio wej teks tu, bądź za po mocą opi su
okreś lo nej śmiesznej sytuacji, mówimy wówczas o dow ci pie sytuacyj-
nym2. W naszym ar tyku le przed mio tem ana li zy będą oba typy dow ci pu.

Da nu ta But tler, au tor ka teo rii polskie go dow ci pu języko we go,
pod kreś la także is totny wy znac znik te go typu tekstów, ja kim jest wy-
stę po wa nie zas ka kującej puenty. Ba dac zka zauważa: 
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1 Ba da nia dow cipów językowych prze bie gają obecnie w ra mach sze ro ko poję tej
hu mo ro lo gii ja ko in terdyscypli nar nej dzied zi ny nau ko wej rozpa trującej różno rod ne
as pek ty hu mo ru, np.: lingwis tyc zne, li tera tu roznawcze, kul tu roznawcze, an tro po lo -
gic zne, psy cho lo gic zne, socjo lo gic zne. Por. niezwykle obszerną li tera tu rę przed -
mio tu, cho ciażby np. se rię wy daw niczą Hu mour and Cul ture, cza so pis ma, np. „In-
ternational Jour nal of Hu mor Re search”, „The Eu ro pean Jour nal of Hu mour Re -
search”, czy prace zbio ro we rozpa trujące hu mor w uję ciu lingwis tyc zno- kul tu -
rowym, np. Hu mor i kar na wa li zacja we współczesnej ko mu ni kacji języko wej (Lu-
blin 2007), Hu mor w pers pek ty wie kul tu rowo- języko wej (Lublin 2013), Świat hu -
mo ru (Opole 2000) itd.

2 Szerzej na temat podziału dowcipów na językowe i sytuacyjne (referencyjne)
por. Brzozowska 2008, s. 53n. Autorka wychodzi od przywołania testu empirycznego 
Cycerona, a następnie szczegółowo omawia analizę amerykańskich dowcipów prze-
prowadzoną przez zespół badaczy pod kierownictwem Salvatore Attarda w ramach
współczesnych badań humorologicznych.
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Można bowiem słowo  d o w c i p   rozumieć [...] szczegółowiej – jako nazwę
ściśle określonej struktury o stałej kompozycji, charakteryzującej się krótkością i za-
skakującą pointą, a więc nazwę pewnego gatunku literackiego o charakterze komicz-
nym (Buttler 2001, s. 31).

Dow cip, rozu mia ny ja ko ga tu nek teks tu, jest nośni kiem okreś lo -
nych treś ci kul tu rowych i sta no wi utrwa lo ny w języku obraz pew ne go 
wy cin ka rzec zy wis toś ci, obraz uksz tałto wa ny w opar ciu o wied zę po -
toczną prze cięt ne go użytkow ni ka da ne go języka i wchodzący w skład
sze ro ko pojmo wa ne go językowo- kul tu ro we go obrazu świa ta. Według 
Jer ze go Bartmińskie go językowy obraz świa ta to po toc zna, tzw. nai -
wna in ter pre tacja rzec zy wis tości, od dająca men talność użytkow ni ka
języka i odpo wia dająca zarówno je go punk to wi wid ze nia, jak i je go
po trze bom (Bartmiński 2006, s. 14). Jest ona an tro po cen tryc zna i et-
nocen tryc zna i ja ko ta ka pre zen tu je aks jo lo gic zny ogląd rzec zy wis -
toś ci, który sta no wi nieodłączny ele ment przed nau ko we go, po toc zne -
go pos trze ga nia świa ta. Składają się na nią ste reo typy rozu miane ja ko
sądy war toś ciujące, obe jmujące z jed nej stro ny sądy po zytywne,
z drugiej zaś ne ga tywne (Bartmiński 2007, s. 59n.)3.

W przy pad ku in te re sujących nas tu dow cipów mamy do czy nie nia
z sąda mi war toś ciujący mi do tyczący mi głów nie cech i działań czło-
wie ka, a obraz w nich przeds ta wia ny jest z założe nia prze jas kra wio ny, 
wyol brzy mio ny, utrwa lający ste reo typy ne ga tywne, będące w opo -
zycji do funk cjo nujących w społec zeństwie ste reo typów po zytyw-
nych – wzorców pożąda nych i wskazy wa nych do naś la do wa nia, obe -
jmujących do dat nio war toś cio wa ne ce chy, pos tawy czy za cho wa nia.

Po niżej przeds ta wimy obraz ko bie ty utrwa lo ny w czes kich dow ci -
pach, które zos tały wyeks cer po wa ne głów nie z dwu zbiorów Špalíček
dobrých českých vtipů (I 2005, II 2006) oraz z In ter ne tu. Pre zen tacji
ma te riału języko we go do ko namy w opar ciu o wska zane przez Eu ge -
nię Man dal czte ry głów ne kom po nenty ste reo typu ko bie ce go, wyło-

nio ne w ba da niach psy cho lo gic znych pro wad zo nych nad ste reo ty pa -
mi płciowy mi, re pre zen tujące oc zeki wa nia społec zne wo bec ko bie ty:
os o bowość, role społec zne, wygląd zewnę trzny i zawód4.

W tej perspektywie zatem najistotniejsze w kształtowaniu ste reo-
typu kulturowego płci są postawy moralne i społeczne, które są
poddawane silnej ewaluacji przez członków danego społeczeństwa.
Jak twierd zi  Józef Kąś: 

Na leży przy tym wy raźnie pod kreś lić, że pierwszo pla no we jest tu war toś cio wa -
nie społec zne z punk tu wid ze nia znac ze nia da nej pos tawy w życiu społec znym; mar -
gi nalne znac ze nie ma na to miast tworzenie ste reo ty po we go wizerunku uwzględnia-
jące go ce chy zewnę trzne (Kąś 1994, s. 120). 

Ba da ny przez nas ma te riał potwierd za powyższy sąd ba dac za, zna -
leźliśmy bo wiem najwię cej przykładów od wołujących się do cech
wewnę trznych ko bie ty, jej os o bowoś ci i pełnio nych przez nią ról
społec znych, mniej na to miast do cech zewnę trznych i wyko ny wa ne -
go zawo du. Na pods ta wie wy bra nych dow cipów przy jrzymy się po -
niżej te mu, co sta no wi źródło śmiesznoś ci w wizerunku ko bie cym, na
który składają się czte ry ka te go rie: ce chy cha rak teru i os o bowoś ci,
role społec zne i pos tawy, wygląd zewnę trzny oraz zawód.
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4 Autorka przedstawia model kobiecości obejmujący następujący zestaw cech
oczekiwanych od kobiety: 1. Osobowość: emocjonalność, zdolność do poświęceń,
delikatność, czułość, troska o uczucia innych, umiejętność rozumienia innych,
ciepło w relacjach z innymi, pomaganie. 2. Role społeczne: jest źródłem wsparcia
emocjonalnego dla innych, zarządza domem, opiekuje się dziećmi, odpowiada za
urządzenie domu. 3. Wygląd zewnętrzny: delikatny głos, schludność, wdzięk,
miękkość ruchów. 4. Zawód: terapeutka, telefonistka, logopeda, nauczycielka
w szkole podstawowej, pielęgniarka (Mandal 2003, s. 39).

Należy dodać, że autorka zwraca także uwagę na badania K. Deaux i L. Lewis
(1984), którzy doszli do wniosku, że cechy żeńskie należy rozpatrywać w opozycji do 
cech męskich zgodnie z wyraźnym postrzeganiem przez jednostkę dychotomii mę-
skość-kobiecość. Dychotomia ta jest odzwierciedleniem procesów socjalizacji jed-
nostki. Problematykę stereotypu męskiego utrwalonego w czeskich dowcipach zapre- 
zentowaliśmy w publikacji Wizerunek mężczyzny w czeskich dowcipach (Balowska
2014).

3 E. Mandal przytacza następującą definicję stereotypów związanych z płcią:
„Uproszczone sądy i koncepcje zachowania osobników żeńskich lub męskich,
podzielane przez ogół danego społeczeństwa i uczone w procesie wzrastania i so-
cjalizacji w tym społeczeństwie” (Mandal 2003, s. 38).



1. Ce chy cha rak teru i os o bowoś ci

W ana li zo wa nych dow ci pach poświadczone zos tały nastę pujące
ce chy cha rak teru i os o bowoś ci ko bie ty:
– g a  d a t l i  w o ś ć: Povídá otec dceři, která právě po ložila slu chátko:

„Co se sta lo, že jsi mlu vi la je nom čtvrt ho di ny?”

„Byl to omyl.”

– p l o t k a r s t w o: Povídají si dvě přítel kyně:

„Víš, o Mar tině nemůžu říct nic špatné ho,” říká jed na.

Ta druhá na to: „No, tak tedy bu de me mlu vit o někom ji ném.”

– g ł u p o  t a: Žena myslí buď na nic ne bo na něco po dob né ho.

– z a c h ł a n  n o ś ć: Co mají spo lečné ho ženy a hu rikány?

Když při jdou, jsou vlhké a hor ké, když od cháze jí, be rou si au ta a do my.

– z a  w i ś ć: „Podle mě je žena nejšťastnější, když se vdá za muže, kte ré ho chtěla.”

„Ne, podle mě je nejšťastnější, když si vez me muže, kte ré ho chtěla jiná.”

– z m i e n  n o ś ć: Žena je zvláštní tvor. Ve spo lečnos ti chce, aby si muži všim li, že 

má no vé ša ty, do ma žádá, aby si muž všiml, že nemá no vé ša ty.

– n i e s ł o w n o ś ć: „Říka la jsem, že tam za pět mi nut bu du! Ne chá pu, proč mi

co půl ho di ny voláš!”

– r o z w i ą z ł o ś ć  s e k s u a l  n a: Na po li cii přiběh ne žena a rozrušeně říká:

„Před chvilkou mě tam hle v parku znásilni lo de set chlapů.”

„Ne bojte se,” přeruší ji po li cis ta, „my je vše chny dos ta ne me.”

„Ale já ne chci vše chny,” odpoví žena, „potře bu ji jen, abyste mi našli ty, kteří by li

v pořadí třetí, čtvrtý a sedmý.”

– n i e  n a  w i ą z u  j e  p r a w d  z i  w e j  p r z y  j a ź n i  z  k o  b i e  t a  -
mi: Ženské přátel ství:

Manžel ka nepři jde večer domů a ráno říká, že no co va la u ka marád ky. Manžel ob -

te le fo no val je jích 10 ne jlepších ka marádek a vše chny řekly že ona u nich ne no co -

va la.

Mužské přátel ství:

Manžel nepři jde večer domů a ráno říká, že no co val u ne jlepšího ka maráda.

Manžel ka ob te le fo no va la je ho 10 ne jlepších ka marádů a 5 z nich řek lo, že on

u nich no co val, dalších pět jí sděli lo, že on u nich do po sud je.

– j e s t  z ł y m  k i e  r o w c ą: Žena za vo lan tem je ja ko hvěz da na ne bi. Ty jí

vidíš, ale ona te be ne.

– i r y t u  j e  m ę ż c  z y z n ę: Život ženy se dělí na tři ob dobí:

1. Jde na nervy své mu otci.

2. Jde na nervy své mu muži.

3. Jde na nervy své mu ze ti.

Wśród cech przy na leżnych do tej ka te go rii wyróżniamy ta kie
przy wa ry, które cha rak te ry zują ko bietę w każdym wieku i są nie za -
leżne od pełnio nej przez nią ro li i zajmo wa nej po zycji społec znej.
Wy raźnie uwypukla się tu skłon ność od zbyt nie go mówie nia, rozwo-
d ze nia się nad czymś, czy li  g a  d a t l i  w o ś ć.  Ce chę tę Ka te ri na Ke -
dron uzna je za jedną z najbard ziej ty powych ne ga ty wnych cha rak te -
rystyk ko bie ty, ja kie zos tały utrwa lone w czes kiej fra zeo lo gii, choć
nie wykluc za to fak tu, że także mężc zy zna może się ce cho wać ga -
datli woś cią (Ke dron 2014, s. 80).

W naszym ma te riale po ja wił się także dow cip, który pre zen tu je
hu mo rystyc zne wy jaśnie nie z pers pek ty wy ko bie ty te go, że mówią
one wię cej niż mężc zyźni. War to go tu przy toc zyć:

Manžel čte manželce článek o tom, ko lik slov muži a ženy používají denně – 30 000
ženy a 15 000 muži. 
Žena odpoví: „To pro to, že my ženy vám mužům musíme všechno opa ko vat.” 
Muž se na to otočí k ženě a ptá se: „Co?”

In ac zej rzecz ma się w przypad ku ko le jnej ty po wej przy wa ry, jaką
jest  p l o t k a r s t w o,  po nie waż szer ze nie nies prawd zo nych, częs to
kłam li wych wia do moś ci szkodzących czy je jś opi nii to ce cha, którą
przy pi su je się tylko ko bie cie. Według K. Ke dron sta no wi ona jedną
z tzw. uni wer salnych cech ko bie cych w za chodnim kręgu kul tu rowym 
(Ke dron 2014, s. 77).

Obraz ko bie ty utrwa lo ny w ba da nych dow ci pach obe jmu je także
krytykę sta nu jej ak ty wnoś ci myś lo wej. W an dro centryc znym po-
strze ga niu, ja kie jest ty po we dla po toc zne go war toś cio wa nia ko bie ty
w uję ciu społec zno- kul tu rowym, jest bo wiem ona trak to wa na ja ko
ogra nic zo na in te lek tualnie. Ste reo ty powym przykładem  g ł u p o  t y
ko bie ty w dow ci pach jest blon dyn ka. Porównajmy po niższy przykład:
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Blondýn ka letí do Londýna. Jak ji při pravíte o mís to u okna?
Řek ne te jí, že se dad la do Londýna jsou v prostřední řadě.

Na leży tu do dać, że owo ste reo ty po we wyo braże nie stoi w sprzecz-
noś ci z ba da niami em piryc zny mi, ja kie w la tach osiemdzie siątych XX 
w. zos tały prze pro wad zone przez Cen ter for Hu man Re source Re -
search (CHRR) na Ohio State Uni ver si ty5. Zgodnie z wy ni ka mi eks -
plo racji nau kowych ame rykańskich ba dac zy na tu ralne blon dyn ki
miały wy nik IQ prze cięt nie o 3 punk ty wyższy niż bru netki, ko bie ty
ru dowłose i sza tyn ki. 

Ste reo ty powość myś le nia prze cięt ne go użytkow ni ka języka na te -
mat ko bie cych zdolnoś ci umysłowych prze ja wia się także w po de jś -
ciu do ko biet urod zi wych i dbających o wygląd zewnę trzny. W je go
oc zach każda pię kna ko bie ta jest głupia, co poświadcza po niższy
dow cip:

 Nikdy nevěřte ja su v očích krás né ženy. Je to jen slunko, kte ré prosvítá skrz je jí du tou
hla vu.

Inną ko biecą wadą ujaw niającą się w ana li zo wa nych teks tach jest
z a c h ł a n  n o ś ć,  która do tyc zy kwes tii ma te rialnych. Ko bie ta po-
strze ga na jest ja ko ta, która nieustan nie chce po sia dać co raz wię cej
dóbr ma te rialnych, zwłaszc za pie nięd zy. Ową chci wość ujmu je także
dalszy przykład:

Co je patnáct cen ti me trů dlouhé, pět ši ro ké a ženské po tom hrozně šílí?
Peníze.

Z ko biecą zachłan noś cią i chci woś cią po wiąza na jest następ na
przy wa ra, czy li  z a  w i ś ć.  W ba da nym ma te riale jest za tem ne ga -
tywnie war toś cio wa ny ta ki sposób za cho wa nia ko bie ty, w którym
kieru je się ona za wiś cią w dążeniu do ce lu – po sia da nia cze goś, co ma
już in na os o ba, szczególnie zaś ta kie postę po wa nie, kiedy mamy do
czy nie nia z najwyższym sto pniem za wiś ci pro wadzącym do przed -
mio to we go trak to wa nia człowie ka, tu: mężc zy zny. 

Zgodnie z powsze chnym mnie ma niem, za pi sa nym już przez Wer -
gi liusza, dla ko bie ty jest cha rak te rystyc zna  z m i e n  n o ś ć6. Także
i ta jej wa da zos tała za re jes tro wa na w naszym ma te riale. Nie id zie tu
jedy nie o to, że jest nies tała w uc zu ciach, ale głów nie o fakt, że jej za -
cho wa nie trudno prze wid zieć. Od zwier cied le niem tej ce chy jest także 
prze ko na nie, że ko bie ta nie mówi te go, co myś li. Przy wołajmy tu do -
datkowo dow cip, obrazujący to wyo braże nie:

Víš, kdy je možné, že žena řek ne to, co si myslí?
Jen když žena nemyslí na to, co říká, je možné, že řek ne to, na co myslí.

Ko le jnym ele men tem ste reo ty po we go pos trze ga nia ko bie ty utrwa -
lo ne go w ana li zo wa nych teks tach jest jej  n i e s ł o w n o ś ć .  Ne ga -
tywnie więc jest war toś cio wa ne nie do trzymy wa nie słowa, ter minów
czy obiet nic. 

Ważną kwes tią w re lacji płci jest sfe ra seksualnoś ci. W związku
z tym w dow ci pach ujem nie ewa luo wa na jest ko bie ca  r o z w i ą -
z ł o ś ć,  jej rozpust ne życie poz ba wio ne za sad mo ralnych, które bud zi 
powszechne zgorsze nie.

Ne ga ty wny ste reo typ ko bie ty przeds ta wio ny w naszym ma te riale
obe jmu je także ce chę, której bra ku je jej we wza jemnych re lacjach
z przeds ta wi ciel ka mi swo jej płci, mia no wi cie  n i e  p o  t r a  f i  n a  -
w i ą z a ć  p r a w d  z i  w e j  p r z y  j a ź n i  z  k o  b i e  t a  m i.  Nie umie
ona wytworzyć z in ny mi ko bie ta mi silnej przy ja cielskiej więzi i sto-
sunków opie rających się na zau fa niu i wza jem nej po mo cy.

Męska pers pek ty wa pos trze ga nia ko bie ty uwzględnia także oce nę
te go, jak „rad zi so bie za kie row nicą”. W dow ci pach zos tało utrwa lone 
po toc zne prze ko na nie, że ko bie ta ze swej na tu ry nie jest pre desty no -
wa na do pro wad ze nia sa mo cho du i dla te go nie może być do brym kie -
rowcą, co utrwa la ne ga ty wny społec zno- kul tu rowy ste reo typ ko bie ty
z ł e g o  k i e  r o w  c y.

Ge nera li zując, można po wied zieć, że wszystkie powyższe ce chy
ko biety sta no wią przyc zynę, dla której bez względu na swój wiek,
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6 Por. Niestałą i zmienną jest zawsze kobieta (Varium et mutabile semper femina, 
Wergiliusz, Eneida 4, 569).

5 Por. informację o powyższych badaniach https://naukawpolsce.pap.pl/aktual
nosci/news%2C408939%2Cnie-takie-glupie-blondynki.html [dostęp 20.05.2021].



rolę i po zycję społeczną  i r y t u  j e  m ę ż c  z y  z n ę,  po dud za go do
złoś ci, wpro wad za w stan roz drażnie nia. Sąd ten wpi su je się w po-
wszechnie pa nujące prze ko na nie o nieustan nej walce płci i różni cach
nie jednokrot nie nie możli wych do zni we lo wa nia. 

2. Role społec zne i pos tawy

Powyższa kategoria obejmuje role, jakie zostały przypisane ko bie- 
cie w kulturze w odniesieniu do jej wieku (etapu życia) i zajmowanej
pozycji w społeczeństwie. W analizowanym materiale zarejestrowane 
zostały cztery typy ról społecznych: młoda kobieta, żona, teściowa
i stara panna. Poniżej prezentujemy, jak w dowcipach postrzegana jest 
kobieta w zależności od pełnionej przez nią roli społecznej, jakie
cechy zostały jej przypisane zgodnie z wyobrażeniami i prze ko na-
niami utrwalonymi społecznie. Ko bie ta w dow ci pach pełni nast ępu ję -
ce role:

1. M ł o d e j  k o  b i e  t y, odznaczajcej się cechami:
 – n a i  w n o ś ć: Sta rostlivý otec se ptá své dce ry, jestli si je jistá, že to s ní je jí

přítel myslí vážně. Dce ra odpovídá:

„Myslím, že jo, ta ti. Zrovna vče ra se ptal, ko lik vyděláváš, jaká jíd la ma min ka

vaří a jestli se s vámi dá vydržet.”

– n a s  t o  l e t  n i a  m a t k a: Baví se dvě šestnác ti le té: „Máš už kul ka?”

„Ne, zatím jen ho lčičku.”

2. Ż o n y, odznaczajcej się cechami:
– j e s t  k ł ó t l i w a: No vo manžel povídá:

„Dra houšku máme teprve něko lik týdnů po svatbě a ty už se chceš hádat?”

„No a co, vždyť jsem na to taky tři ro ky če ka la.”

– z d r a d  z a  m ę ż a: Můj ex mě chtěl ztrapnit před svými ka marády... Řekl,

že jsem špatná v pos te li... No, měli jste vidět ten výraz, když s ním ani je den ne -

souhla sil.

– j e s t  r o z r  z u t  n a: Průměrná rychlost po hy bu manžel ky v ob chodě =

2000,- Kč/hod.

– n i e  p o  t r a  f i  d o  b r z e  g o  t o  w a ć: „Proč se na Vás manžel tak roz -

zlo bil?” ptá se vyšetřo va tel. 

„Zce la bez důvodně mě na padl, že neumím vařit,” sdělu je žena. 

„A čím Vám roz bil tu hla vu?” 

„Čerstvým knedlíkem.”

– d o  m i  n u  j e  w  m a ł ż e ń s t w i e: „Vče ra jsme se s manželkou strašně

poháda li, ale na ko nec při lezla po ko le nou.” „A co říka la?” „Vylez zpod to ho

gauče, ty srabe!!!”

– j e s t  w r o  g a  i  n i e  b e z p i e c  z n a: Volá ženská své známé:

„Předs tav si, že jsme se s Fan dou po patnác ti le tech manžel ství poprvé, ale

skutečně poprvé pořádně poháda li.”

„No, to se normálně stává v ro dinách i před svat bou, to si tak ne ber, to se

vždycky ča sem srovná.”

„No jo, ale co mám dělat s tou mrtvo lou?”

– j e s t  m ś  c i  w a: Můj bývalý mě ne chal, odešel za pods tatně mladší. Já si

nabrnkla je jího tatíka a bu du mu dělat tchýni, hajzlo vi.

– m a  n i  p u  l u  j e: Ona: Uděla la jsem ti pa lačin ky ja ko om luvu za to na bou -

raný au to. On: Cože si uděla la? Ona: Pa lačin ky, seš snad hlu chej?

– p r z y  n o  s i  n i e s z c  z ę ś  c i e  m ę ż c  z y ź n i e: Ja kej je roz díl me -

zi žens kou a ko miníkem??

Velkej. Už si někdy viděl něja kou žens kou, která by něko mu při nesla štěstí?

3. T e ś  c i o  w e j, odznaczajcej się cechami:
– j e s t  z ł o ś  l i  w a: „Slyšel jsem, že tvo je tchýně dos ta la otra vu krve. Co se jí 

sta lo?”

„Kousla se do jazyku!”

– j e s t  m ę c z ą c a  i  d o k u c  z l i  w a: Jaký je roz díl me zi mou chou

a tchýní?

Mou cha otra vu je jen v létě.

– w s z y s t k o  w i e: Inzerát: 

Prodám všeo bec nou en cyk lo pe dii, 45 dílů. Již ji ne potře bu ji, před dvěma

měsíci jsem se oženil a mo je tchyně ví na pros to všechno!

– b u d  z i  p o s  t r a c h: „Proč si myslíte, že byl váš soused opilý?” ptají se

u sou du.

„Pro tože vykřiko val, že se ne bojí ani ženy, ani tchýně.”

– j e s t  o b i e k  t e m  a t a k ó w  z i ę  c i a: „Vče ra mě tak nas ra la tchýně,

že jsem se neovládl.”

„A co jsi ji udělal?”

„Scho val jsem jí zuby.”
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4. S t a  r e j  p a n  n y, która ma  n e  g a  t y  w n y  s t o s u  n e k  d o  s e -
k s u a l n o ś c i: Dvě sta ré pan ny sle du jí jak ko hout honí sle pi ci. Sle pi ce utíká,

utíká až vběh ne na silni ci, kde ji pře je de au to. A ta jed na stará pan na na to povídá:

„Vidíš radši se ne cha la pře jet.”

W dow ci pach, ukazujących ko bietę w różnych ro lach społecz-
nych, najwię cej przykładów do tyc zy żony i teś cio wej (głów nie w re -
lacji z zię ciem), nieznac zna na to miast ilość dow cipów ukazu je młodą
ko bietę i starą pan nę. Wy ni ka to z fak tu, że wy so ka po zycja ko bie ty
w tra dy cy jnym pa triar chalnym społec zeństwie za leżała od te go, czy
za warła związek małżeński, czy nie. Dziewczę ta były więc już od
dzie cińst wa przy go towy wa ne do pełnie nia w przyszłoś ci ro li żony
i matki, z cza sem stając się także teś ciowy mi. Jak zauważa A. Chris tou:

Tra diční jazykový obraz dív ky (resp. ženy obecně) je pros tou pen hodno ta mi, kte -
ré sdíle la dříve jší spo lečnost. Mladá dív ka pro spo lečenství předs ta vo va la pře devším
„příslib do bu doucna” – měla se stát manželkou a matkou. Té to bu doucí ro li bylo
přizpůs o be no vše v je jí výchově. Teprve v manžel ství měla prokázat své kva li ty, ke
kterým by la od ma la při pra vována. Dá se říci, že celý dívčí věk směřo val k provdání
a obřad svatby byl jakým si kul mi načním bo dem, de fi ni tivním pře cho dem do do -
spělosti a začátkem no vé životní role (Chris tou 2020, s. 57)7.

Od zwier cied le niem ta kich pos taw w naszym ma te riale jest  m ł o -  
d a  k o  b i e  t a  uka za na ja ko os o ba, która dąży do spełnie nia oc zeki -
wań społec znych wo bec sie bie i trak tu je swo je go part ne ra ja ko po -
tencjalne go kan dy da ta na męża. Od znac za się jed nak nai wnoś cią,
zakładając, że mężc zy zna trak tu je ją z równą po wagą i że w przyszłoś -
ci okaże się odpo wied zialnym i zau fa nym małżo nkiem, a nie czło-
wiekiem żyjącym na cud zy koszt.

W ba da nych dow ci pach znajdują od bi cie także współczesne pro -
blemy dziewcząt kilku nas to let nich. Przeds ta wio na jest bo wiem na-

stolet nia matka, dla której po sia da nie dziecka w tak młodym wieku
nie jest nic zym nad zwyc zajnym. Wskazu je to na zmianę kul tu rową,
ja ka do ko nała się w nowoc zesnym społec zeństwie, w którym ciąża
nas to latki nie jest już ta bu, a inicjacja seksual na w co raz młodszym
wieku nie sta no wi wstyd li we go pro ble mu.

Znac znie wię cej przykładów od wołuje się do ro li  ż o n y ,  która
przeds ta wio na jest w ne ga ty wnym świetle ja ko os o ba pełna wad,
kom plikujących wza jemne re lacje w małżeństwie. Jedną z najwy -
raźniej za ry so wa nych w dow ci pach przy war ko bie cych, wyjątkowo
dokuc zli wych dla męża, jest kłótli wość, co odpo wia da kul tu ro we mu
wizerunko wi żony swar li wej, skłon nej do kłót ni i zrzęd ze nia, przy -
wołujące mu sta rożytny obraz Ksantypy – kłótli wej i złoś li wej żony
Sokra te sa.

Wśród po zos tałych cech będących w sprzec znoś ci z mo de lem do -
brej żony znajdu je się jej skłon ność do zdrad za nia męża. Nie do cho -
wa nie wier noś ci małżeńskiej zwykle odno siło się do mężc zy zny, wo -
bec które go ist niało społec zne przy zwo le nie na zdradę, powo dujące,
że zdrad zał częś ciej niż ko bie ta. Mąż po no sił też mniej dotkli we kon -
sekwencje bra ku wier noś ci niż żona, do puszc zająca się zdra dy8. Prze-
o braże nia współczesnych społec zeństw ewokują zmia ny także oby-
czajowoś ci i obecnie można zauważyć znac zny odse tek ko biet nie do -
chowujących wier noś ci w małżeństwie bądź w związku part nerskim,
choć różnice za leżą tu od wie lu czyn ników, m.in. od miejsca za -
mieszka nia. Ja ko eg zem pli fi kacja powyższych ten dencji mogą posłu-
żyć ba da nia prze pro wad zone przez Instytut Ba dań Zmian Społecz-
nych, zgodnie z który mi zdrad za 61,4% mężc zyzn i 38,6% ko biet, ale
w dużych aglo meracjach mie jskich jest to już 54,5% mężc zyzn

8 Na temat nierówności płci w tym zakresie pisze Ineza Drewniak: „W historii
kobieta, która z pożądaniem patrzyła na mężczyznę, była uznawana za rozwiązłą
i wulgarną, podczas gdy mężczyzna pożądający kobietę, miał do tego pełne prawo,
bo wynikało to rzekomo z jego natury. W starożytnym Rzymie czy Grecji, kobieta
najpierw należała do ojca, następnie do męża. Bardzo nieprzychylnie traktowane
były prostytutki, ale mężczyźni, którzy korzystali z ich usług, nie podlegali krytyce, 
wszak przecież kobieta została stworzona po to, by zaspokajać potrzeby mężczyz-
ny” (Drewniak 2019, s. 109).

7 Autorka konstatuje, że w związku z tym liczne egzemplifikacje tekstowe w ję-
zyku czeskim, szczególnie zaś przysłowia, funkcjonują jako rady, nauki, wskazów-
ki, jak powinna zachowywać się kobieta zamężna, na czym powinno opierać się
dobre małżeństwo itd. Prowadzi to do tego, że „zejména tento konkrétní typ příslo-
ví o manželství je silně formován mužskou perspektivou. Žena je zde hodnocena
z pohledu muže a více než jinde tu vystupuje do popředí tradiční patriarchální
uspořádání světa” (Christou 2020, s. 73).
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i 45,4% ko biet9. Potwierd ze niem tej pra widłowoś ci może być także
znac zna ilość dow cipów na te mat zdra dy małżo nki  poświadczo na
w naszym ma te riale.

Ko lejną pe jo ra tywną cechą żony ujętą w dow ci pach jest jej roz-
rzutność. Ce cha ta jest prze ci wieństwem po zytywnie war toś cio wa nej
oszc zędnoś ci i gos po dar noś ci, ja ka cha rak te ry zu je dobrą żonę, umie-
jącą odpo wiednio i oszc zędnie pro wad zić dom, nie trwo niąc przy tym
wspólne go majątku. Ta ki pożąda ny sposób po de jś cia małżo nki do
kwes tii fi nan sowych był pods tawą bezkon flik towych re lacji w pa -
triar chalnym mo de lu rod zi ny, w którym jeszc ze na początku XX w.
do mi no wało prze ko na nie, że za jej utrzy ma nie odpo wied zialny jest
jedy nie mąż. Jed nak współcześnie w wy niku prze mian społec zno-
 kul tu rowych role obu płci pod le gają ra dykalnym zmia nom. Tra dy cyj-
ny pod ział ról, w którym mężc zy zna jest żyw ici elem rod zi ny, sta je się
nieak tualny, nie jednokrot nie bo wiem to właśnie ko bie ta utrzy mu je
rod zinę lub co najm niej na rów ni z mężc zyzną par ty cypu je w zas po -
ka ja niu jej po trzeb. Współczesna żona za tem przes ta je być za leżna
eko no mic znie od męża, który nie wy wie ra już wpływu na jej wy datki.
W dow ci pach jed nak ujaw nia się pa nujące na dal  po toc zne wyo braże -
nie o re lacjach fi nan sowych w małżeństwie oparte na kul tu rowym ste -
reo ty pie płci.

Ne ga tywnej oce nie pod le ga także brak umie jętnoś ci go to wa nia.
Zajmo wa nie się kuchnią bo wiem przy na leży do pożąda nych cech
każdej ko bie ty, szczególnie zaś żony i matki. Zdolność przyrządza nia
po siłków dla całej rod zi ny jest jedną z czyn noś ci, jaką ko bie ta wyko -
ny wała od za ra nia dzie jów i sta no wi nieodłączny ele ment obrazu ko -
bie ty – opiekun ki ogniska do mo we go. Jak słusznie zauważa An na
Chri sou, 

Ženy byly po sta letí zodpověd né za vytváření do mo va ja kožto klid né ho, bez-
pečné ho a útul né ho mís ta pro zby tek ro di ny. Stře dem do mu býva lo oh niště, krb, zdroj
te pla, který žena opa tro va la a na němž vaři la. [...] Žena by la odedávna udržova telkou

ro do vé ho a ro din né ho ohně a myšlen ka ro din né ho krbu se táh ne již od pradávna
(Chri sou 2020, s. 80).

Anty mo de lo wa małżo nka w ba da nych dow ci pach po ka za na
z przymruże niem oka jest też wro ga i nie bezpiec zna i do mi nu je
w małżeństwie. Mamy tu do czy nie nia ze spo tyka nym od wieków od -
wróce niem ról: posłuszeństwo, uległość tra dy cy jnie przy pi sane do ro -
li ko bie ty ce chują mężc zy znę (por. Ksantypę). Ne ga ty wna oce na po-
s tawy ko bie ty do mi nującej zos tała upowszechnio na także w czes kiej
kul turze przez Aloi sa Jiráska w zbiorze opo wia dań z 1894 r. pt. Sta ré
pověs ti české w po da niu o Li buszy i Przemysławie i do dziś jest częs to 
przy woływa na ja ko złota myśl, że Běda mužům, kterým žena vlád ne.
W naszym ma te riale  uka za ny jest obraz żony odr zu cającej wyższość
mężc zy zny, obraz ko bie ty sta nowczej, des po tyc znej, nar zu cającej
mężo wi swoją wolę. Wyśmie wa ny jest za tem mąż „pan to flarz”, który
pozwa la żonie na zdoby cie nad nim prze wa gi, co w kon sekwencji wy -
zwa la u nie go poc zu cie za groże nia.

Z powyższy mi pe jo ra ty wny mi ce cha mi małżo nki po wiąza na jest
ko le jna jej własność – mś ci wość. Ko bie ta bo wiem, która ma poc zu cie
własnej war toś ci, odr zu cająca męską do minację, jest dla męża nie -
bezpiec zna także z te go powo du, że ma od wagę i może  zde cy do wać
się na od wet za krzy wdy doznane od mężc zy zny, np. za zdradę czy za -
wied ze nie zau fa nia. Zra nie nie sta je się dla niej mo ty wem do zem sty
w różno rod nej for mie, szczególnie zaś dążenia do naraże nia małżo -
nka na dotkli we stra ty fi nan so we, co od dane zos tało w ana li zo wa nych 
dow ci pach.

In nym przykładem nie pożąda nej ce chy małżo nki jest ma ni pu lacja. 
Ba dane dow ci py utrwa lają ste reo typ ko bie ty- ma ni pu la tor ki, która
dążąc do osiągnię cia swoich celów, nie lic zy się z mężem, wykorzy-
stuje różne oko lic znoś ci oraz swo je wa lo ry (np. wdzięk, uro da) i prze- 
i nac za oraz na gi na fak ty.

Przeds ta wio ne w dow ci pach w krzy wym zwier ciad le re lacje mał-
żeńskie kształtują obraz żony z pers pek ty wy męża. Jest ona za tem
pos trze ga na ne ga tywnie, a jej wszel kie opi sane powyżej przy wa ry
powo dują, że przy no si mężo wi jedy nie nieszc zęś cie i wy wołuje je go
cier pie nie nie tylko mo ralne, ale także fi zyc zne.

9 Por. https://mamadu.pl/145789,mezczyzni-zdradzaja-czesciej-najczesciej-ze-
znajoma-lub-kolezanka-z-pracy [dostęp 20.05.2021].
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Ko lejną rolą społeczną, w ja kiej wystę pu je w naszym ma te riale
ko bie ta, jest ro la teś cio wej – matki żony, po nie waż szczególnie wy -
raźnie za ry so wa ne w dow ci pach są jej re lacje z zię ciem, co świadczy
o an dro cen tryzmie te go typu tekstów10. Ste reo ty po wa  t e ś  c i o  w a
jest za tem prze de wszystkim os obą złoś liwą, która nie stro ni od uszczy- 
pli woś ci, czym spra wia przykrość zię cio wi. Ce lowo mu dokuc za,
kieru je do nie go zgryźli we uwa gi, przez co jej obec ność sta je się
męcząca dla zię cia i wy wołuje je go roz drażnie nie. 

Dow ci py uwypuklają także inną ce chę cha rak te rystyczną dla mat-
ki żony, która z pers pek ty wy mężc zy zny jest oce nia na ne ga tywnie.
Chod zi o prze ko na nie teś cio wej, że wie wszystko i wie to le piej od
zię cia, z cze go wy ni ka nar zu ca nie mu swo je go zda nia. Owa apo dyk -
tyc zność ma także za sadnic zy wpływ na pe jo ra ty wny kształt re lacji
zięć – teś cio wa.

Powyższe ce chy przy pi sy wa ne teś cio wej sta no wią przyc zynę te -
go, że bud zi ona pos trach u zię cia, który próbu je prze ciwsta wić się
nieodpo wiednie mu trak to wa niu przez matkę żony, do ko nując mniej
lub bard ziej jawnych ataków na nią. Kon flikt zięć – teś cio wa prze ja -
wia się wy raźnie w lic znych dow ci pach re pre zen tujących tzw. czarny
hu mor:

„Mohl byste mi říct, ko lik u vás stojí je den dis krétní pohřeb?”
„No záleží na tom, ja kou ra kev si vy be rete.”
„Potře bo val bych něja kou pevnou a hlavně zvu kotěsnou, to víte, tchýně není ještě tak
úplně po smrti.”

Oma wianą tu ka te go rię ról społec znych, ja kie zos tały za pre zen to -
wa ne w ana li zo wa nych dow ci pach, zamyka  s t a  r a  p a n  n a.  Ne ga -

ty wny ste reo typ ko bie ty nie zamężnej wypływa z wie lo wie kowego
pod ziału ról społec znych, zgodnie z którym ko bie cie przy pi sa na zo-
stała ro la żony i matki. Jak twierd zi An na Chris tou, 

V dobách, kdy dív ky byly vy chovávany pře devším pro manžel ství a ženy byly
eko no micky zce la závislé na mužích, byly zmaře né naděje na sňa tek opravdo vou
ránou. Stará pan na by la pro smích a pro os tu du, ve spo lečnos ti neměla do bré pos ta -
vení (Chri sou 2020, s. 48–49). 

Starzejąca się nie zamężna ko bie ta za tem sta no wiła obiekt kpin,
żartów i po gardy. Utrwa lił się jej obraz ja ko ko bie ty zgryźli wej, su ro -
wej i nieprzystępnej. W ba da nym ma te riale szczególnie wyeks po no -
wa ny zos tał ne ga ty wny stosu nek sta rej pan ny do seksualnoś ci.

3. Wygląd zewnę trzny

Ko bie ca fi zyc zność to ka te go ria, która w ba da nych dow ci pach jest
poświadczo na mniej lic znie, niż oma wiane powyżej dwie klasy. Za re -
jes tro wa liśmy nastę pujące ce chy ko bie ce go wyglądu:
– z  w i e k i e m  t r a  c i  u r o d ę:  Muž povídá své ženě: „Víš miláčku ty jsi

jiná než os tatní dív ky...”

Žena odpoví: „Ja ké jsou os tatní dív ky?”

Muž: „He zčí.”

– j e s t  o t y ł a:  Žena:

„Dneska ráno v me tru tři chla pi vsta li, aby mi uvolni li mís to.”

Muž:

„A vešla ses?”

– m a  m a ł y  b i u s t: Víte, jaký je roz díl me zi en cyk lo pe dií a podpr senkou?

Žádný, v obou čas to hledáme marně!

– u b i e  r a  s i ę  w y  z y  w a j ą c o:  Je den po li cis ta povídá jed né slečně, která

měla vel mi odvážný výstřih bez podpr sen ky:

„Slečno, už jste mi ukáza la své pokla dy, tak teď mi ukažte ještě vaše dokla dy.”

– d ł u g o  s z y k u  j e  s i ę  d o  w y  j ś  c i a:  Povídají si dva ka marádi:

„Proč chodíte se svou manželkou je nom do nočních lokálů?”

„Než se oblékne, všechno už je zavře né!”

10 Należy tu podkreślić, że stereotypowy obraz teściowej zwykle odnosi się do
matki męża, obejmuje zatem relacje synowa – teściowa. Jest to wynikiem po-
wszechnie przyjętych społeczno-kulturowych wzorców tradycyjnej rodziny, w któ-
rej „Problematický býval vždy zejména vztah tchyně a snachy [...]. Dříve se totiž
novomanželky po svatbě zpravidla stěhovaly k rodině svého muže, kde však byla
hospodyní a paní domu manželova matka. V nové rodině byly cizí a nejednou s ni-
mi bylo zle nakládáno [...]. Neobvyklé prý nebylo ani »výchovné« bití mladé
snachy ze strany manželových rodičů” (Chrisou 2020, s. 95–96).
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Obraz ko bie ty, ja ki wyłania się z nasze go ma te riału, sta no wi za -
przec ze nie silnie utrwa lo ne go kul tu rowo ste reo typu ko bie ty ja ko is to -
ty pięknej, zgrab nej, atrak cy jnej i pełnej wdzię ku. Oc zeki wa nia spo-
łec zno- kul tu ro we odnośnie do ko bie ce go ciała, w znac znym sto pniu
nar zu cone przez męski punkt wid ze nia, wykreo wały idealny mo del
pię kna ko bie ce go, do które go dążyły ko bie ty, aby zyskać apro batę
i uzna nie społec zne. Wszel kie na to miast odstępstwa od ideału trak to -
wa ne były ja ko nie pożądane, wręcz na ganne. Według Miec zysława
Ba lowskie go okreś le nie ko bie ty mia nem płci pięknej jest silnie uwa -
runko wa ne kul tu rowo, po nie waż uro da ko bie ca „jest jednym z waż-
niejszych ele mentów, które mężc zy zna pos trze ga u ko bie ty. Bazu je to 
na słaboś ci człowie ka wo bec pię kna w ogóle [...]. Czasa mi jest ono
ważnie jsze niż za le ty umysłu” (Ba lowski 2018, s. 85).

W kon sekwencji ów nar zu co ny wizeru nek ko bie ce go ciała przy-
czy nił się do te go, że „wie lokrot nie funk cja ko bie ty była okro jo na do
tzw. bran so letki, która ładnie wygląda na nad garstku, do da je uroku
i klasy całej sty li zacji, ale nie spełnia ja kie jś szczególnej roli, dla
osoby, która ją zakłada” (Drew niak 2019, s. 93).

Na pods ta wie przy toc zo nych powyżej dow cipów na leży stwier-
dzić, że ne ga tywnie oce nia na jest przeds ta wi ciel ka płci pięknej, która
z wiekiem tra ci swój pods tawowy atry but, ja kim jest pię kno zewnę -
trzne. W mia rę bo wiem upływu lat pro cesy bio lo gic zne starze nia się
ko bie ce go organiz mu przys pieszają i ko bie ta  t r a  c i  u r o d ę,  często
także smukłą syl wetkę, przybie ra na wad ze, co powo du je, że  j e s t
o t y ł a .   Wówczas jej wygląd sta je się przy warą i pod da wa ny jest
kryty ce przez otoc ze nie, które zar zu ca ko bie cie, że nie dba o sie bie.

Z dru giej jed nak stro ny nasz ma te riał wskazu je, że ko bie ta pod-
porządkowu je się dążeniu do nar zu co ne go ideału, dba o ciało, sto -
sując nieustan nie dietę w ce lu osiągnię cia odpo wiedniej fi gu ry, co sta -
je się jej „sposo bem na życie”. Przy toczmy jeszc ze przykład, który
do brze obrazu je tę sytuację:

„Děvče, co pak bu deš dělat, až bu deš tak velká, ja ko tvo je matka?”
„Držet die tu.”

Męski punkt wid ze nia w kształto wa niu ste reo ty po we go wizerun-
ku wyglądu zewnę trzne go ko bie ty najwy raźniej prze ja wia się w tych
dow ci pach, w których mo wa jest o ko bie cych pier siach. Zgodnie bo -
wiem z po toc znym wyo braże niem uzna je się ja ko is tot ne po sia da nie
przez ko bietę duże go bius tu. Jeś li jed nak ma ona  m a ł y  b i u s t,  sta -
je się obiek tem kpin i żartów.

W naszym ma te riale za re jes tro wa liśmy także teksty, które odnoszą 
się do ko bie ce go stroju. Ne ga tywnie oce nia na jest ko bie ta  u b i e  -
r a j ą c a  s i ę  w y  z y  w a j ą c o,  która ubio rem zwra ca na sie bie uwa- 
gę, prowoku je odsłoniętym i nad mier nie wyeks po no wa nym ciałem.
Z męskiej pers pek ty wy ujem nie war toś cio wa na jest także ko bie ta,
która d ł u g o  s z y k u  j e  s i ę  d o  w y  j ś  c i a ,  szczególnie na wie-
czorne przy ję cie.

4. Zawód

Wśród dow cipów do tyczących ko biet stosunkowo nie wie le od -
wołuje się do wyko ny wa nych przez nie pro fes ji. W naszym ma te riale
zos tały poświadczone ta kie zawo dy11, jak:
– s e k r e  t a r  k a: „Mo je sekretářka je ja ko vlaštov ka,” chlubí se ve doucí od by to -

vé ho úseku.

„Tak pilná?”

„Kde pak. Pořád sedí na te le fonním drátě.”

Matka se ptá dce ry, která zača la pra co vat ja ko sekretářka: „A neob těžuje tě šéf?”

Dce ra se usměje: „Ani ne, ma mi! Já mám sex ráda...”

– n a u c  z y  c i e l  k a: Sedí tři ženský v parku na la vičce, jed na je hnusná, druhá

tlustá a ta třetí je taky uči tel ka!!!

– s p r z e  d a w c z y  n i: Dvě pro da vačky si povídají za regála ma. Přiběh ne třetí a 

povídá:

„Hol ky, v ob chodě jsou zákazníci!”

„Tak buď me po ti chu, oni za se ode jdou!”

11 Nie bierzemy tu pod uwagę tych zawodów, których pojawienie się w ba-
danym  materiale motywowane jest tematem dowcipu.
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– p r a  c o w  n i  c a  p o c z t y: „Pane Hromád ka,” zajímá se pošťačka, „proč vás

vy ho di li z práce?”

„Kvůli kašli.”

„Jak to?” diví se drbna. „Za to, že jste ne mocný, pře ce nemůžete.”

„No jo, ale já jsem kašlal na práci!”

– d e n t y s t k a: Den tistka drží pa cien to vi u pusy vrtačku a říká: 

„Pa ma tu ješ si, jak si mě ve ško le tahal za vlasy.”

– p r o s t y t u t k a: Muž se snaží navázat kon takt s mla dou dív kou: „Máme pěkný 

počasí.”

Ona nic.

„I vče ra by lo pěkně.”

Opět nic.

„A co myslíte, jak bu de zítra?”

„Po slou chej, já jsem šlapka a ne me teo ro lo gická sta nice.”

Nieznac zna ilość ko bie cych pro fes ji poświadczo nych w ba da nych
dow ci pach potwierd za ten dencję, że na kształto wa nie ste reo ty po we go 
wizerunku płci pięknej mają wpływ prze de wszystkim ce chy cha rak -
teru i os o bowoś ci oraz role społec zne i pos tawy. Za re jes tro wa ne bo -
wiem w naszym ma te riale zawo dy sta no wią eg zem pli fi kację konkret -
nej przy wa ry ko bie cej, która w wy niku uogólnie nia, sta je się cechą
cha rak te ry zującą wszystkie ko bie ty wyko nujące okreś lo ny zawód,
a tym samym funk cjo nu je ja ko ste reo ty po wa ne ga ty wna oce na da nej
pro fes ji12. W związku z powyższym możemy stwierd zić, że sekre tar -
ka jest ga datli wa i rozwiązła seksualnie, nauc zy ciel ka – odpy chająca
i otyła, sprze dawczy ni jest le ni wa, pra cow ni ca poczty na to miast to
plotkar ka, a dentystka, ujaw niając sa dystyc zne skłon noś ci, dąży do
zem sty, prostytutka  na to miast jest prag ma tyc zna i in te re su je ją jedy -
nie zysk.

* * *

Za pre zen to wa ny powyżej utrwa lo ny w czes kich dow ci pach wize-
ru nek ko bie ty sta no wi frag ment całoś cio we go językowo- kul tu ro we -
go obrazu ko bie coś ci, ja ki uksz tałto wał się w czeszc zyźnie i ja ki jest
odt war za ny m.in. w opar ciu o ba da nia leksykalno- se mantyc zne (por.
np. Chris tou)13, szczególnie zaś fra zeo lo gic zne (por. np. Ba lowski
2018, Ke dron 2014). Poszc zególne obrazy wza jem nie się prze ni kają
i uzu pełniają, za chowując także swoją spe cy fikę. Jedną z cech ty -
powych dla nasze go ma te riału jest częs te od wołanie do seksualnoś ci
z wykorzys ta niem słow nict wa wul gar ne go, co potwierd za przy na -
leżność ba da nych dow cipów do tekstów re pre zen tujących bul wa rowy 
hu mor, w których sto so wa nie wul ga ryzmów jest pods tawowym za -
bie giem osiąga nia ko miz mu, za lic za nym do prostych mecha niz mów
ogólno ko mic znych (por. But tler 2001)14.

Oma wia ny tu obraz ko bie ty jest obra zem jednostron nym, utrwa -
lającym jej ne ga ty wny ste reo typ, stojący w opo zycji do wyi dea li zo -
wa ne go mo de lu ko bie coś ci zgod ne go z oc zeki wa nia mi społec zny mi
uksz tałto wa ny mi na przes trze ni wieków w kul turze Za cho du (por. Ba -
lowski 2018, s. 72n.). Dow ci py de mas kują nie realność ta kie go po-
dejś cia i wskazują na trudnoś ci w dążeniu ko bie ty do osiągnię cia
ideału i nie możność zrea li zo wa nia go w rzec zy wis toś ci, co ujmu je
m.in. następujący przykład:

13 Autorka uwzględniła tu obszerną egzemplifikację tekstową: „Obraz ženy
v této studii rekonstruujeme především prostřednictvím dokladů z české slovní
zásoby včetně frazeologie, textů lidových písní, drobných folklorních žánrů a čás-
tečně i na základě klasické české literatury. [...] Primárními zdroji se proto v této
práci staly jednak české výkladové, frazeologické, synonymické a etymologické
slovníky (jež poskytují tzv. data jazyková, resp. systémová), jednak sbírky českých
přísloví a rčení, sbírky českých a moravských lidových písní, a jednak též klasická
česká literatura (zejm. kanonická díla 19. a 20. století)” (Christou 2020, s. 25).
A. Christou przedstawia obraz kobiety w następującym porządku: młoda dziew-
czyna, żona, matka, stara kobieta, ciało kobiety.

14 Mamy tu na myśli tzw. dowcipy agresywne, wykorzystujące wulgaryzmy,
słownictwo obraźliwe i brutalizację obrazowania. Na temat podziału dowcipów na
agresywne i niewinne por. Brzozowska 2008.

12 Warto tu dodać, że w dowcipach daje się zauważyć pewna asymetria w przed- 
stawianiu zawodów kobiecych i męskich, polegająca na odwoływaniu się do profe-
sji kobiecych mniej prestiżowych, a męskich cieszących się większym uznaniem
społecznym. Na podobną tendencję we frazeologii zwróciła uwagę Katerina Ked-
ron, badająca wizerunek kobiety i mężczyzny we frazeologii słowiańskiej (por.
Kedron 2014, s. 110).
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Být ženou je těžké:
Musíte mys let ja ko muž,
cho vat se ja ko dáma,
vy pa dat ja ko děvčátko
a dřít ja ko kůn.

Z dru giej jed nak stro ny mamy ideał ko bie ty wid zia ny z pers pek ty -
wy mężc zy zny – anty- i deał w uję ciu hu mo rystyc znym:

Jaká je do ko na lá žena?
Slepá, hlu chá a hloupá nymfo man ka, která vlastní ob chod s li ho vina mi.

Konklu dując, na leży pod kreś lić, że za pre zen to wa ne w ar tyku le
przykłady dow cipów odnoszących się do ko bie ty nie jednokrot nie re -
pre zen tują męski punkt wid ze nia, co ma swo je źródło w an dro cen -
tryzmie pa triar chalnej kul tu ry Za cho du. Jak bo wiem słusznie zauwa-
ża Ar tur Re jter, 

Gdy spojrzeć na przykład na his to rię za chodniej myś li fi lo zo fic znej do tyczącej
ko bie ty i mężc zy zny, łatwo zauważy się bez dys kusyjną do minację męs koś ci ja ko ce -
chy człowiec zeńst wa w ogóle. Is to ta lud zka, według myś li cie li, to właś ci wie tylko
mężczyzna, a jeś li już po ja wi się w re fleks ji wątek poświę co ny ko bie tom, zys ku je on
wy miar na ce cho wa ne go, wystę pujące go w ro li znaczące go, najc zęś ciej o przy pi sy -
wa nych mu ne ga ty wnych właś ci woś ciach, szczegółu na pa triar chalnym, do mi nują-
cym tle (Re jter 2013, s. 56). 

Przeds ta wio ny za tem w czes kich dow ci pach wizeru nek ko bie ty
ma cha ra kter uni wer salny, międ zy na ro dowy.
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